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W iadom ości zagraniczne.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n ia  17. M aja .

I z b a  P a r ó w  od b y ł a  z n o w u  wczo ra j  p u b l i ­
c z n e  pos i edzen i e : , n a  k to r em p rz ec i eż  n i c  się 
w a ż n e g o  n i e  w yda rzy ło .  P o r z ą d k i e m  d z i e n ­
n y m  b o w i e m  z a s t r z eż o ne  by ły  o b ra d y  nad  p r o ­
j e k t e m  do  p r aw a  wz g l ę de m za żą d an yc h  doda t-  
ków d o  p r z e s z ło r o c z n e g o  b u d ż e tu .  N a  n i e ­
k tó r e  uwa g i  Mark i za  D r e u x  B r e z e  na d  ko ­
sz t ami  ko rp us u  o b se r w a c y j n e g o  w z d łu ż  P i r e -  
n e ó w  o dp o w ie d z i a ł  Mi n i s t e r  wo j ny  jak n a s t ę ­
p u j e :  K o r p u s  u s t awiony  p r z ez  na s  w z d łu ż  P i -  
r e n e ó w  ma s ł u ży ć  do z a b e zp i e cz en i a  g r an i c  
n a sz ych  w c i ągu t rwani a  o b e c n y c h  z a b u r z e ń  
w H i s z p a n u .  Co s i ę  wielkich w yda ikow d o t y ­
c z y ,  na które się p o p rz e d z a j ą c y  m ó w c a  u sk a ­
r ż a ,  zwróc i ł y  o n e  także na  s i ebi e  u w a g ę  rzą- 
d u ,  j d la  zmn ie j s z en i a  t ychże  z a p r o p o n o w a ­
ł e m  Kr o l o w .  u tw o rz en i e  d w ó c h  n o w y c h  dy- 
w i z y o n o w .  L i c z b a  żo ł n i e r zy  z r e s z t ą ,  tworzą-  
c y c h  t a m e c z n y  k o rp u s  o b s e r w a c y j n y ,  i i ch 
ż o ł d  n a d d a t k o w y ,  , „ £  z n a c z n i e  z m n i e j s z o n e ,  

e w t ym ro k u  bę dz i e  m o ż n a  900,000 fr. 
o s z c z ę d z i ć ,  a tak cały wydat ek  w yn o s i ł b y  tylko 
p o ł  m i l i ona .  W i ę k s z e  zaś  o s z c z ę d z e n i e  uw a­
ż a m  za n i e p o d o b n e ,  d o p ó k i  sp oko jn ość  i p o ­
r zą de k  w  H t s z p a n u  p r z y w r ó c o n e  n i e  b ęd ą .

W s p o m n i a n y  p ro j ek t  do  p r aw a  p r z y j ę to  n a s t ę ­
pn i e  100 g ło s am i  p r ze c i w  6,

D n i a  j ą .  b.  tn. z r ana  o g o d z i n i e  51 ej  d a ło  
s ię w N a n t e s  u c z u ć  lekkie  t r z ę s i e n i e  z i emi .  
P o d o b n e  w s t r zą śn i en i e  d o s t r z e ż o n e  t akże b y ć  - 
m i a ło  w A n g e r s  i Po i t i e r s  tego  s a m e g o  dn i a .

W e d j u g  u r z ę d o w y c h  w iadomośc i  z M a d r y t u ,  
z ac i ąg  do  w o j sk a ,  z a r z ą d z o n y  p r zez  P a n a  M e n -  
di/ .abai dos t a r czyć  mia ł  j u ż  71,000 r ek ru tó w .  
L i c z b a  o c h o tn i k ó w ,  w Ka t a lo n i i ,  B u r g o s ,  San-  
t a n d e r , So r i a  i L o g r o ń o  wynos i ć  m a  1 3 ,0 0 0 . '  
A  za t e m  n i e  b r a ku j e  do  100,000 n o w o - z a c i ę -  
ź n y c h  jak 16,000. Kawa l e rya  m a  o t r z y m a ć  
w za si ł ku  1,0.00 koni .  W  o g ó l e  w ię c  w y n o ­
si wo j sko  p rzec iw D o n  C a r l o s ow i  dz i a ł a j ące  
130,000 l udz i  i 5,000 koni .

J e d n a  z gaze t  l eg i t ymis towski ch  d o n o s i  z H i ­
s z p an i i  : „ D o w ó d z c a  Karol i s tów T r i s t a n y  w wiel ­
ki t ydz i eń  ściś le  d o p e ł n i a ł  po w in n oś c i  swo ich ,  
j ako  d u c h o w n y .  J e d n e g o  d n i a  p o d c za s  o d p r a ­
w ia n i a  m s zy  święt ej  s ł yszy  wys t r za ły  d z i a ło ­
we ; wy biega  na tychmias t  z kośc io ła  z  pa ł a sz em  
w  r ę k u ;  l e cz  w kró t ce  po sk o ń c z o n e j  b i twie 
wraca  d o k o ń c z y ć  p r z e r w a n e g o  n a b o ż e ń s t w a  
i oręż sk ł ada  n a  o ł t a r z u . ”

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  17. Maja .

H r a b i a  P o z z o  di Bo rgo  da ł  oneg da j  n a  cześć  
X ię c i a  O ra n i i  wielki  o b i a d ,  n a  k tó r y m  s i ę  
znajdowali M inistrowie P a lm erston , H o llan d



i  M i n i o  i z n a c z n a  c z ę ś ć  c ia ł a d y p l o m a t y c z n e g o .  
L o r d  M e l b o u r n e  i M a r k i z  Ł a r i s d o w n e  nife 
m o g l i  s i ę  z n a j d o w a ć  na  t y m o b i e d z i e ' ,  p i e rw  
s z y  z n i c h  z  p o w o d u  c ią gł e j  swoj ej  s ł a b o ś c i  
( z a p a d a  na p e d o g r ę ) ,  a d r u g i  dl a o b i a d u ,  
kt óry  w ł a ś n i e  u  s i e b i e  da wa ł .

D z i ś  n a r e s z c i e  pr zer ywaj ą d z i e n n i k i  mi ni s t e -  
r y a l n e  s w o j e  m i l c z e n i e  o  r o z g ł o s z o n y c h  pr zed  
ki l ku  d n i a m i  p rz ez  p i s ma  t o r y s o w s k i e  p o g ł o s ­
k a c h  o  z a mi ar ze  L o r d a  M e l b o u r n e g o  z ażąda  
n i a  d y m i s s y i i  K u r y  e r  i M o r n  i n g - C l i  r o ­
n i c i e  o ś w i a d c z a j ą ,  ź e  p o d a n i e  t a k o w e  z u p t ł  
n i e  jest b e z z a s a d n e ,  i  z a p e w n i a j ą ,  ź e  n ig dy  
ż a d n e j  d o  t e g o  n i e  b y ł o  p r z y c z y n y .  G l o J j e  
p o w i a d a  t akż e:  P o g ł o s k i  krążące  o d  ki lku d n i  
o  s z l a c h e t n y m  L o r d z i e  i ó  j e dn e j  d a m i e  z n a ­
n e j  d o ś ć  z a s z c z y t n i e  z  s w e g o  ta l en tu  aktor­
s k i e g o ,  z o s t a n ą  w k r ó t c e ,  jak na dobrej  zasa 
d z i e  t w i e r d z i ć  m o ż e m y ,  w p ro s t  i w n a d e r  u d e ­
r z aj ąc y  s p o s ó b  o d w o ł a n e .

T a k  dla s ame j  A n g l i i  jak dla N i e m i e c  i Rus-  
s y i  ty l e  z a m ó w i o n o  s z y n  d o  kol e i  ż e l a z n y c h ,  
i e  m i n i o  w i e l k i e g o  r o z g a ł ę ż e n i a  s i ę  lej o d n o g i  
p r z e m y s ł u  n a r o d o w e g o ,  l e d w o  w c i ą g u  lat 
k i i k u  b ę d z i e  m o ż n a  w s z y s t k i m  z a m ó w i e n i o m  
z a d ó s y ć  u c z y p i ć ,

S p r z ę t y  z n i w e c z o n e  w P o r t o  p r z ez  p o s p ó l ­
s t w o ,  b y ł y  p o  w i ę k s z e j  c zę śc i  s p r o w a d z o n e  
z  H a m b u r g a .  S z k o d ę  z r z ą d z o n ą  p r z e z t o  p o  
daią n a  SOCO fu n t .  s z t er l ,  P ó d t u g  o s t a t n i c h  
d o n i e s i e ń  p a n o w a ł o  r ó w n i e  w  P o r t o  jak w M a ­
d r y c i e  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  Maja n i e s ł y c h a n e  
C tej p o r z e  z i m n o ,  i o b a w i a n o  s i ę ,  ż e b y  wi  
n o z b i ó r  t e g o r o c z n y  p r z ez  to z n i w e c z o n y . n i e  
z o s t a ł .

D n i a  i .  b i e ż .  m .  o d p ł y n ę ł a  angir-lska fregata'  
„ E n d y m i ó n “ , P -5 Ó d z i a ł a c h ;  z  L i z b o n y  ku  
w y b r z e ż u  p ó ł n o c n e m u  H i s z p a n i i ,  i z eb ra n a  
t a m ż e  eskadra angi e l ska  ma s i ę  n i e z w ł o c z n i e  
z a ją ć ,  jak s ł y c h a ć ,  o d z y s k a n i e m  P l e n c y i ,  L e -  
q u e i t y i  i G u e t a r y i .  P o d  r o z k a z a m i  L o r d a  
J o h n a  Haja  z n a j d u j e  s i ę  o b e c n i e  r a c o  ż o ł n i e  
r z y  m o r s k i c h  i 1 5 0  artyh r zy stó  w mo rsk i ch ,  
P o d ł u g  M o r n i n g •- C h r o n i c ! e  jest już z n o ­
w u  100 0 l u d z i  w - g o t o w o ś c i  d o  w z m o c n i e n i a  
l e g i o n u  a n g i e l s k i e g o  w H i s z p a n i i  i zakrycia  
u b y t k u  z r z ą d z o n e g o  p r z e z  b i t w ę  d. 5. bież .  rn, 
D o w i a d u j e m y  s i ę  t e r a z ,  ź e  Karoi i śc i  mi e l i  
v t o w y m  d n i u  tylko 145 z a b i t y c h ,  a 3 3 0  rani o­
n y c h ;  ich s z c z ę ś l i w e  s t a n o w i s k o  , z a s ł o n i o n e  
K i o c n e m i  w a ł a m i ,  p o w i a d a  p o w y ż e j  wśpprii  
n i a n y  d z i e n n i k ,  wy jaś ni a  i ch m a ł ą  s tratę  w p o ­
r ó w n a n i u  z  stratą s t r on y  z a cz ep i a j ą c e j ,  a ta' 
j e s z c z e b y  m n i e j  z n a c z n a  b y ł a , g d y b y  n i e  b o m ­
b y  r z u c a n e  z  o k r ę t ó w ,  które i m  wi ę lką  zadał y  
k lę sk ę .

P o r t s m u t h - H e r a l d  z a p e w n i a ,  ż e  tam  
n i e  n a d e s z ł y  ż a d n e  r o z k a z y ,  z  który c h b y  w n o ­

s i ć  m o ż n a  o  p r z y b y c i u  e skad ry  f ra nc u zk ie j  
z  T u l o n u ,  p r z e z n a c z o n e j  d o  w s p ó l n e g o  d z i a ­
ł a n i a  z eskadry a n g i e l s k ą  n a  p ó ł n o c n e m  w y ­
b r z e ż u  H i s z p a n i i .

P o d ł u g  p i s m a  j e d n e g o  w K u r y e r . z e  m i a ł  
S a ga s t i be lz a  p o l e d z  p o d  S a n  S e b a s t i a n e m  n i e  
o d  kul i  d z i a ł o w e j  a l bo  g ra na t u z  o k r ę t ó w  a n ­
g i e l s k i c h ,  l e c z  u g o d z o n y  w y s t r z a ł e m  j e d n e g o  
s i e rż ant a  w t s t t n i n s t e r s k i c h  g r e n a d y e r ó w  s p a d ł  
z koni a,

W  p i ś m i e  j e d n e m  z M a d r y t u  z d n .  7 .  b.  m .  
u m u s z c z o n e m  w M o r n i n g  C h r o n i c i e  z a ­
p e w n i a j ą ,  że  C o r d o v a  z a n i e c h a ł  - .swych p l a n ó w  
i n t e r w e n c y j n y c h  i p o j e d n a ł  s iq z M e n d i z a b a l e m ,  

S z a m b e l a n  h i s zp ań s k i  M u n o z ,  k tó r e g o  ś m i e r ć  
r fa wcz eśni e  z w i a s t o w a n o , o z d r o w i a ł  z n o w u  po  
d ł u g i e j  i c iężk i e)  c h o r o b i e .

Z B a g d a t u  d o w i a d u j e m y  s i ę  z  j e d n e g o  p i ­
sm a  w M o r n i n g - H e r a l d ,  ź e  t a m e c z n a  l u ­
d n o ś ć  c hr ze ś c i ań sk a w p a d ł a  j i rzez n i er os t ro -  
p n o ś ć  m i s y o n a r z a  j e d n e g o  , n a z w i s k i e m  J a k o b a  
S a m u e l a ,  w b a r d z o  w i e lk ie  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  
T e m u  b o w i e m  p r z y s z ł o  d o  g ł o w y ,  ź e  o b ł a ­
d o w a w s z y  dw a w i e l b ł ą d y  r e l i g i j n e m i  p i s m a m i  
i ks iążkami  p r z e c i w  M a h o m e t o w i  i rejigi i  rna- 
h o r n e t a ń s k i e j , p r z y b y ł  do  B a z a r u  w B agda ci e ,  
i l a k o w e  r o z d a w a ć  z acz ął .  L u d  z g r o m a d z i ł  
Bię z araz  o k o ł o  n i e g o  w o ł a j ą c :  Z e m s t a  p r z e c i w  
c h r z e ś c i a n o m .  Z a s t ę p c a  n i e p r z y t o m n e g o  w ł a ­
ś n i e  Gub er nat or a  z  2 n a c z n ą  c z ę ś c i ą  woj ska  z d o ­
łał  w p r a w d z i e  na c h w i l ę  s p o k o j n o ś ć  p r z y w r ó ­
c i ć ,  ale  nazajutrz  z g r o m a d z i ł  s i ę  l ud  n a  n o w o  
i ty l ko z  wi e lk ą  t r ud n oś c i ą  do  p o r z ą d k u  wr óci ł .  
S p ra w c a  t e g o  n i e s z c z ę ś c i a  z e m k n ą l  na statku  
przy  p o m o r y  a n g i e l s k i e g o  R e z y d e n t a ,  P u ł k o ­
wn ik a  T a y l o s a ,  do B u s s o r a b U ,  ale kilka t y ­
s i ę c y  katol ickich i o r mi ań s ki c h  c h rz eś c ia n  zna-  
g l o n o  d o  u k ry w a n i a  s i ę  p r z e z  kilka dni  z  w:e l -  
kiern n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  ż yc ia  po  ̂ d o m a c h  
i z a n i e c h a n i a  w s z e l k i c h  c z y n n o ś c i  Ra d y  
i M u f t y  skazal i  J akob a S a m u e l a  na ś m i e r ć ,  a 
t y m c z a s o w o ,  n i e  m o g ą c  g o  ującr, spali l i  
ws z ys t k i e  j i rzez n i e g o  z o s t a w i o n e  pa pi er y ,  
P r z y b y c i e  3COO ż o ł n i e r z y  z a p e w n i ł o  u t r w a l e ­
n i e  s p o k ó j n o ś c i .

A  u' $ t r y  a.
Z  W ę g i e r ,  d n ia  10. Maja.

( Doni e s i e ni e  p r y w a tn e . )  —  L u b i o n y  p o w s z e ­
c h n i e  A r c y  X i ą ż ę  Ea la t yn by ł  za p o w r o t e m  
s w o i m  z P re s b u r g a  z n i e  wy m o w n e r o i  okrzy-.  
ka mi  r a d o śc i  w B u d z i e  p r z y j m o w a n y .  W i e l u  
także  p o w r a c a j ą c y c h  d e p u t o w a n y c h  z  Sejmu,  
d o z n a ł o  w n i e k t ó r y c h  k o m i t a t a c h , jok G a z e t a  
w ę g i e r s k a  d o n o s i ,  n a d er  u p r z e j m e g o  przyjęc ia ,  
W  c z a s i e  u k o ń c z o n e g o  S e j m u '  ń g ó r o w a l i  p o ­
m i ę d z y  c z ł o n k a m i  c ipozycyi  m i a n o w i c i e  n a s t ę ­
p u j ą c y  d e p u t o w a n i :  D e a k ,  d e p u t o w a n y  za-  
l aeraki ego  k o m i t a t u ,  m ą ż  w  k w i e c i e  m ł o d o ś ć *



b ęd ą cy ,  n a p o j o n y  n o w e m i  teoryaml  wieku,  
obs ze rn ych  wiadomości  i w mowie swojej wiel ­
kiej dowodzący  logiki ,  przez co sobie zawsze 
większość dep u t ow a ny ch  zapewniał  i t ychże 
zawsze za sobą ,  mianowic ie  w_czasie p r z y g o ­
towawczych obw odo w ych  pos iedzen iach  p o ­
ciągał.  B o ó t h  y,  de p u to w a ny  biharrskiego 
komitatu.  Dz ie lny  mów ca  i gwła towny  mąż 
op oz y c i ,  aczkolwiek katolik,  odznaczy ł  się 
p rzecież  znacznie  jako obrońca  tak nazwanej  
przez n iego zup e łne j  emancypacyi  p ro tes t an ­
tów,  którzy w pośród siebie nawet  nie m o ­
gl iby byli  znaleść gor l iwszego obrońcy  swej 
sprawy.  Ma on być zwolennikiem nauk i za ­
sad i r landzkiego agitatora ( O ’C o n n e l l a )  i wy­
biera się jeszcze w tym miesiącu w pod róż  do 
An gl i i .  Ob io rcy  jego p ragną  jego popiersie 
ustawić w sali swoich zg r oma dze ń  w Grosswar- 
d e i n ,  obok  g ien ia lnego Hrab iego Siefana 
Sze ch ne j a ,  lecz o n  na to zezwolić nie chce.  
B  e z e r e d y , dep u t ow an y  tolnaerskiego K o m i­
t a tu ,  odznaczający się na rodow ym sposobem 
myślen ia  i n ienawidzący wszystko,  co tylko 
tchnie  cudzoziemczyzną.  Zagorzal i  j ego zwo­
lennicy nazywają  go orek igazsag (wieczną 
prawdą) .  K l a u z ą l ,  deputowany czongrad- 
skiego komitatu.  Do b ry  mówc a ,  zna rzeczy 
g r u n to w n ie ,  mówi  do  rozczulen a i każdą 
rzecz dowodami  h i s torycznęmi  popiera,  B a ­
l o g ,  d ep u to w a n y  barserskiego komitatu.  Sami 
W ę g r z y  nazywają  go radykal istą,  i skłania się 
is totnie do zdań e x c e n t ry c z n y c h , które prócz 
za kresu ,  w którym się porusza ,  ż a d n e g o ' w r a ­
żenia nie  czynią.  T a r n a c z y  B a r s e r ,  z tejże 
samejszko ly .  P o l o c z y ,  dep u t ow an y  z burso- 
der skiego  komitetu.  Będąc ciągle Sekretarzem 
ha  przygo towawczych posiedzeniach o b w o d o ­
wych ,  uważany być rno ie  za autora  wszystkich 
projek tów do prawa i nuney ów  przy d rug im 
stole obrad ( Land to je l) .  U t rzy my wa ł  on już 
w czasie dawniejszych i teraźniejszego Sejmu 
p ro tokół  w ob w od ow ych  posiedzeniach i d e ­
pu towani  od drugiego stołu ob/ad,  oceniając 
jego zasługi s udarowali  go przepysznej  roboty 
puharern.  Gdy do d o m u  jlo Miskolza powró 
c i ł , o tr zymał  od swoich o biorców z ł o t e  p i ó ­
r o  na pamiątkę,  a to wśród umyślnie  na ten 
cel u rządzonego  balu.  B - o r s i z k y  i M a r c z i -  
b a n y e ,  depu towan i  t rer jezinskiego komitatu,  
należą do .gwał townych i namię tnych  c z ł o n ­
k ó w  opozycyi .  Pierwszy to z n i c h ,  jako p rzy­
jaciel Po laków,  pobierał  tak gorl iwie często 
wnioski  o wstawieniu się za Polakami ,  p rze ­
ciw czemu j ednak ,  jak wiadomo,  magnaci  ci ą­
gle królewskich prerogatyw bronil i .  B e r n a d ,  
d ep u to w a n y  z ungarskiego komi ta tu ,  i S z o m -  
b a s j t e l y ’ i z bekeskiego komitatu.  Obydwaj  
na leż ą  do  umiarkowanej  opozycyi .  P a a i

N a g y ,  de p u to w a n y  odenburgskiego  komitatu,  
niegdyś najpopędl iwszy mąż opozycyi ,  zbli- 
ży ł  się w dojrzalszym wieku do zasad p r a w n  fi­
g o  ś r o d k a ,  i odłączył  się zu pe łn i e  od  swych  
popęd l iwych  kolego w, podo bn ie  jak P a z m a n -  
d i ,  depu towany  z komornersk iego komitatu.  
Jako wyborny  mówca  za prawami królewskie-  
mi  odznaczał  się A n d r a s s y ,  de p u to w a n y  
z  granskiego komitatu.  Zresz tą  wszyscy d e ­
pu towan i  należą,  jak w ia d om o,  do ślachty,  
i zagraniczne ludy mogą być p r z e k o n a n e ,  źe 
skoroby tylko prawa królewskie W ę g r ó w  w o- 
góle zagrożone  być miały,  znikłaby cała opo-  
zycya,  a synowie  węgierscy jednego tylko b y ­
liby zdania,  źe należy bronić ukochanego  Króla 
i ustaw krajowych.

IV  ł  o c h y,
Z  R z y m u ,  dnia 7. Maja,

( G a z ,  P o w s z , )  — Dożyl i śmy tu w bliskości 
w y pa d k u ,  zgrozą nas  p rze jmującego ,  ile źe  
sprawcami on eg o  są ludzie do wysokiego s t anu 
należący.  Dwaj  synowie  Xlęc ia  C a n in o ,  Lu-  
cyana B ona par t e go ,  żyli w dobrach ojca swe- 
g o ( C a n i n ó ) ,  gdzie na ga n n e  ze wszech miar  
prowadzi l i / życ ie .  N a po m n i en ia  przeciw n im 
wydane były bezskuteczne .  P rzed  kilku dn ia ­
mi  zastrzelil i  w borze  l eśniczego i szczycili  się 
czynem tym publicznie.  Rząd zawiadomiwszy
0 t e rn ' f ami l i ą  Xiążą t ,  rozkazał  sile zbrojnej ,  
żeby ich aresztowała.  Mający sobie po leco ne  
wykonanie  rozkazu  oficer ża nd ar m ó w ,  r o d e m  
z R z y m u ,  w towarzystwie wachmist rza ,  zas ta­
je j ednego  z Xiąźąt  w kawiarni  miasteczka Ca- 
n i no  i zawiadamia go o wydanym rozkazie.  
Zamias t  odpo wi edz i ,  dobywa Xiąźę pug ina łu ,  
przeszywa oficera,  który na miejscu t rupem 
p ad a ,  i rani  wachmist rza tak okr op n ie ,  źe i 
ten na  zajutrz ducha wyzionął ,  Naw et  i do 
przyspieszających żołnierzy dał  og n ia ,  ale ci 
go uchwycil i  i do Rz y mu  sprowadzil i .  Drug i  
brat  uszedł  tym czasem do Toskani i  i nie jest 
jeszcze w ręku sprawiedliwości.  Cały R z y m  
o bu rzo ny  taką bi .zecnością i czeka z niecierpl i­
wością toku processu.  Spodziewa ją  się po- 
wszechnic ,  źe wpływ familii za mo rd ow aneg o  :
1 glos całej publ iczności  rząd do srogości  znieś 
woli. Jeśli pogłoskom wiarę dać m o ż n a ,  pro- ! 
cess wytoczony całe pasrno n ies łychanych  wy- 
kryje zb r odn i ,  których Xiążęta ci w krótkim 
czasie się dopuścil i .

G r e c j a ,
Z  A t e n ,  dnia 14. Kwietnia.

( Journal de Smyrnę.)  — Wyjazd  Króla O t ­
tona p rzeznaczony na dzień a. Maja,  jeżel i  
tylko aż do  tego czasu przybędzie do  A t e n  
angielska fregata parowa „M e d e a “ , na której  
N.  Pan  do A n k o n y  ma popłynąć,  Król  uda  
się  p r z e a - W e n e c y ą  i T y ro l  do  M o na ch i um ,
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a stamtąd do Marienbadu  w Czechach .  Prz ed  
s w o im  pow rotem do Grecyi  od wi edz i  W i e d e ń .  
C ele m tej podróży ma być zaś lubien i e  N .  Pana  
z  Xięź ti iczką  Wirtembergską.

T ' u r c y a.
Z S m y r n y ,  dnia 19. Kwietnia .

( Journal de Smyrnę.')  —  Większa  część  P o ­
s łów  zagranicznych przy d w or ze  greckim ch ce  
korzystać z n i e ob ecn oś c i  Króla i oddalić s ię  
z  A t e n  w czas i e ,  w którym panują febry.  J e ­
dn i  udadzą s ię do E g i n y  a drudzy chcą z w i e ­
dzi ć  wyspy Arch ipe lag u .  Pose ł  ausiryącki  
przepędzi  c zęść  lata w wsi Bu rnaba ,  w blisko­
ści S m y r n y ,  gdz i e  dom najął ,  a jak twierdzą,  
pr zybędz i e  tu także i P ose ł  rossvjski.
MII!"",!'........................■"............. "■■■■  L3g

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o b r a  S k o k i  w po wie c i e  Wą grow ieck im  

p o ł o ż o n e ,  mają być od Sw. Jana t .  b. ha trzy 
po  sob i e  idące lata aż do Sw. Jana 1 8 3 9 - naj­
więce j  dającemu w dz ierżawę  wy pu szc zon e .  
T e r m i n  l icytacyjny w y zn ac zon y  został  na 

d z i e ń  2 2 ,  C z e r w c a  r. b. 
z  po łudn ia  o go dz i n i e  4 .  w l okalu Z iemstwa  
kredytowego .

Z d o l n i  i w chęci  zadzierzawienia będący  
z  tern n ad m ie n i en i e m  się wzy waj ą ,  id tylko 
ci do l icytacyi przypuszczen i  b ę d ą ,  którzy na 
za b ezp iec zen i e  l icytum 500 Tal .  kaucyi  z ł ożą  
natychmiast  w g o to w iź n i e ,  i w razie potrzeby  
u d o w o d n i ą ,  źe  warunkom kontraktu zadosyć  
u czy n ić  są w stanie.

P o z n a ń ,  dnia 8- Maja 1836.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

W  dn iu  7. C zerw ca r, b. w ieś  s zlachecką  
G o r z e w o  do  mni e  dzi edz i czni e  należącą naj­
więcej  dającemu p r z e d a ć c h c ę ,  a zatem kupić  
o c h o tę  mających nań zapraszam do s i ebie .  

P o z n a ń ,  dnia 10. Maja.  1835.'
B r a c h v o g e l ,  Kom,  spraw.

W  księgarni  T e o d o r a  S z e r k a  św ieże  w y­
sz ło  d z i e ł k o :

O  c h o w ie  i ud oskona len iu  c ienkich ow iec  
przez  Barona Gans Pana na Putl ic.  

P r z e ło ż o n e  na polskie .  Cena  Złp.  i  gr. 15,

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D n ia  a i ,  M a ja  1836.

L ą d e m :
Pszenica 
Zyto . .

Owies . . ,
Groch . . .

W o d ą :  
Pszenica (biała) 
Zyto . . .

Owies . .
Kopa słomy  
Cetnar siana
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W  niedzielę  dnia 29. M aja 1836. r« 
będ ą  mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 20 
26. M aja 18.36.

aż do 1

N azw y kośc io łów .
przedpołudniem . p opo łudn iu .

u rodziło  się um aiło ślub
w zięto

par.ch ło ­
pców .

dzie­
w cząt.

p łci
mesk.

p łci
żeńsk.

W  kościele ka tedra lnym X. M ultyszew ski ___ 3 3 3 1
T am że dnia 2. C zerw ca 

W  kościele farnym  Ś. M a­
ry i M agdaleny . . .

-  K an, Jabczyńsk i

- M ans. Z ey lan d  i 
K le r . F ió lich 1

*

3
T am że dnia 2* C zerw ca 

S . W o jc ie c h a  . . . .
- K ap l. Tanculski
- M ans. D ulińsk i . 2 1 2 1 3

B ern a rd y n ó w  . . . . - M ans. H olzm ann X. A lum n. F ró lich —

(P a rafia  Sgo M arcina) . -  W ik .  Taszarski - W ik .  B ayer 1 4 2 3 2
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1 T a m ie  dnia 2. C zerw ca 
W  ew angelickim  S. K rzyża 

; T a m ie  dnia 2. C zerw ca 
W  ew angelickim  Ś.  P io tra

Szynkiew icz 
S uperin t. F isch e r P asto r F rie d rich 3  v 3 1 3 2
P asto r  F rie d ric h  
R ad. K ons. D iitschke _

W  kościele garnizonow ym K and. B uchholz — 3 , 5 2 3 —
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